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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów",
dzieciństwo, życie codzienne, ułani, manewry wojskowe

 
Manewry wojskowe w Janowie przed wojną
Bardzo mi utkwiły w pamięci manewry wojskowe. Te wojska się przewijały, to była
atrakcja. W Janowie nie było żadnej jednostki – skąd te wojska przybywały, to ja nie
wiem. W każdym razie mówiło się, że to manewry, no i tam jacyś ułani przejeżdżali,
przemaszerowali i mieli ćwiczenia. Stałem z rodzicami, w mundurku, szablę miałem
przypiętą  przy  boku  taką  dziecinną,  salutowałem,  no  i  jechał  na  koniu  oficer  i
zobaczył, że ja salutuję i on też zasalutował. No i dumny byłem bardzo, że mnie
oddał też honor. To takie obrazki mam w oczach.
Byłem takim patriotą,  no ale to przecież dzieciak,  jeszcze za mały,  no co tam –
dziesięć lat. Co mówię, dziesięć lat miałem jak wojna wybuchła, te manewry to może
miałem sześć czy siedem. Wiem, że przy okazji tych manewrów to kiedyś i w naszym
domu się  pojawiali  jacyś  wojskowi  i  byli  przyjęci  obiadem.  Widocznie  tak  było
przyjęte, że się gościło, w każdym razie weszli do domu, do mieszkania, kilkanaście
tych wojskowych, no rodzice podali im jedzenie, wyszli.
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